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Godziny biórowe.

Istn ieją niektóre urządzenia, o któ­
rych już w ogóle m ało co się mówi. 
Istn ieją  one, Mżyły się, bierze się je 
tak  ja k  są i uchodzą za najodpowied­
niejsze w swym rodzaju, ponieważ nie 
przychodzi nam na myśl coś odpowied­
niejszego.

Każdy rozsądny za m ałąby to u - 
ważał zasługę wzruszać takie doświad­
czeniem za odpowiednio uznane u rzą ­
dzenia. A  jednak  nie wym ierają bojo­
wnicy, którzy urządzenia takie w spo­
sób przeciwny chcą mieć ukształtow ane 
mi i którzy przeto przeciw nim w ystę­
pują. Czy takich uczni (a istnieją także 
8tarzy uczniowie) powToduje do tego 
przekonanie, lub też czy rozchodzi się 
*m li tylko o objawienie zapatryw ania , 
które w sprzeczności stoi z większością, 
rozstrzygać nie chcemy, a w wielu w y­
padkach byłoby to także trudnem  do 
rozróżnienia.

Czy przypuszczałby kto, że uw ażana 
od dawna za -ałatw ioną i rozstrzygnię­
tą  kwestja podziału godzin biórowych 
w najnowszym czasie przy pewnej wię­
kszej instytucji kolejowej została wzno­
wioną, że znalazł się wysoki funkcjona­
riusz, który przem aw iał za zaprowadze­
niem r o z d z i e l o n y c h ,  z a t e m  p r z e d -  
1 p o p o ł u d n i o w y c h  g o d z i n  b i ó r o ­
w y c h  i zarządow i instytucji przedłożył 
Wniosek do tego dążący wskazując na 
Wymagające rzekom o takiego urządzenia 
m teresy służbowe?

W  urzędach państwowych i rządo­
wych, jak  też u większych zarządów

kom unalnych od dłuższego raż czasu za­
prowadzono godziny biórowe ciągłe, za­
tem bez przerwy południowej.*) Gdy 
koleje żelazne ważniejsze zajęły stano 
wisko i liczba ich samoistnych zarzą­
dów się powiększyła, jedne z nich z a ­
prowadziły pracę przed- i popołudniową, 
inne znów ciągłe godziny biórowe, na­
śladując jedne odnośny zwyczaj przez 
rząd przyjęty, inne stosując się do u- 
rządzenia zaprowadzonego w instytu­
cjach handlowych. Z czasem jednak  ud- 
stępywano co raz więcej od tego, by 
robotę dzienną kazać wwkonywać w od­
stępach czasu oddzielonych, a od kilku 
lat, o ile nam wiadomo, w żadnem ]uż 
biórze kolejowem nie pracują inaczej 
jak  godzinami ciągłem i, bez przerwy 
południowej, które to urządzenie odtąd 
już wiele większych domów bankowych 
i podobnych instytucyj przyjęło. Naby­
to bowiem przekonania, że taki podzia* 
czasu pracy jest najodpowiedniejszym, 
że takowy interesom służby a zarazem 
także pracującego najlepiej dogadza.

Nie można wprawdzie wprost tw ier­
dzić, iżby, gdy godziny biórowe bez 
przerwy trw ają, więcej dokonano, ani­
żeli gdy one na część przed- i popo­
łudniową są rozdzielone. Zawsze jednak 
faktem jest, że wr początku dnia siły do 
pracy więcej są skupione i że z tem 
większą werwą zabieram y się do pracy 
czem dłuższą i późniejszą jest pauza 
między perjodam i pracy, że gdy czyn­
ność jaką  przed południem rozpoczęto

*) Tak rzecz się roa w innych prowin­
cjach a szczególnie w Wiedniu; n nas w krajn 
dotąd chyba tylko wyjątkowo słyszymy o ta 
kiem urządzeniu i to nas też powoduje do powtó­
rzenia niniejszego artykułu za wied. B e a m t. 
Z tg . odnosząc go do o g ó łu  urzędników. Red.

i pozostawiono, a popołudniu w zwy­
czajny sposób dalej m a się ją  prowadzić, 
nie można już wr cale z pewnością na 
to liczyć, iż takow a w godzinach po­
południowych. po jedzeniu, zwłaszcza 
w ciepłej porze roku, z tą  sam ą gorli­
wością dalej będzie popieraną jak  w 
godzinach rannych 1 przedpołudniowych. 
Również mimowolnie przyzwyczaja się 
pracujący do powolniejszej pracy, gdy do 
czynności przed- i popołudnie ma do dys- 
spozyoji; staje się on wtenczas zanaato 
skłonnym do pozostawienia niektórych 
prac lub pewnych części na popołudnie 
zkąd takowre nie rzadko na następny 
dzień bywają przenoszone.

Chociażby jednak zupełnie chcieć 
pominąć okoliczność, że rócną jest we­
w nętrzna w artość rozm aitych godzin dnia 
i wpływ jej na pracę i sposób jej wy­
konania, to inne jeszcze są względy, 
przem aw iające za zaprowadzeniem nie­
przerw anych godzin biórowych.

Między zarządem  kolei żelaznych
i innych tych podobnych instytucyj a 
władzami rządowemi i publicznemi 
istnieje, jak  wiadomo, żywa styczność 
wzajemne między niemi w poszczegól­
nych spraw ach znoszenie s ię ; różnoro­
dność zaś godzin urzędowych u jednych 
a drugich m usiałaby z natury  rzeczy 
powodować przeszkodę a przynajm niej 
utrudnienie w tem ich wzajemnem zno­
szeniu się, a tem samem niekorzystnie 
wpłynąć na tok spraw  odnośnych.

Nie należy także spuścić z uwagi, 
że wszelkie władze i instytucje istnieją 
dla potrzeb i dogodności społeczeństwa, 
publiczności, z którem i tedy w u rzą­
dzeniach swoich liczyć się powinny. 
W iemy zaś z doświadczenia, z jaką  to 

| dla interesow anych połączone jest nie-



dogodnością, s tra tą  czasu i s tra tą  ma- 
m aterjalną, gdy m ając u różnorodnych 
włądz i instytucyj czynności do za ła ­
twienia, poświęcać im muszą różnorodne 
pory dm a, w edług różnorodnych godzin 
ich urzędowania.

Za ciągłością godzin biórowych ta 
także przem aw ia okoliczność, że ułatw ia 
ona codzienne wydatniejsze czyszczenie 
i przew ietrzanie lokalności biórowych. 
A w ladom", że w łaśnie pod tym wzglę 
dem największy zachodzi powód do za­
żaleń, ponieważ czyszczenie lokalności 
z kurzu, brudu i nagrom adzonych tam 
wyziewów tylu ludzi zwyczajnie tylko 
powierzchownie i bardzo skromnie się 
odbywa

W zimniejszej porze roku urządze­
nie takie powoduje nadto zaoszczędze­
nie opału i oświetlenia. Dosyć bowiem 
wtenczas raz tylko pańć w piecach 
i dokładać m aterjału  palnego w pierw ­
szych godzinach, a lokalności przez cały 
czas biórowy ciepło będą utrzym ane; 
przy podzielonym zaś czasie biórowym 
lokal co najmniej dwa razy na dzień 
opalać trzeba, a nie można ciepła rak 
zupełnie zużytkować, jak  w pierwszym 
wypadku. J a k  wielką zaś jest taka  
oszczędność już to wskazuje, że w wiel­
kich budynkach urzędowych często kilka 
set pieców jest do opalania. A  podobnież 
i oszczędność w oświetleniu nie m atą 
będzie, gdy potrzeba stucznego oświe­
tlenia praw ia zawsze, zupełnie odpadnie.

W reszcie także dla personalu w r a ­
zie tylko jednorazowego uczęszczania 
do urzędu ta  urośnie korzyść, że przy 
wyborze mieszkań większą lub dalszą 
odległość od lokalu urzędowego za de-

cydująoą uważać nie potrzebuje. Owszem 
każdy tam  może nająć mieszkanie, gdzie 
mu to dla wszystkich swoich stosunków 
najstosowniejszem się wydaje. P rzy  
istnieniu natom iest przed- i popołudnio 
wych godzin biórowych, których przerw a 
południowa przecież tylko na stosun­
kowo krótki czas m ogłaby być ogra­
niczoną, personal byłby zniewolonym, 
albo do mieszkania w bliskości bióra, 
by objad módz w domu spożyć albo też 
do oojadowania przez cały rok w re­
stauracjach , co gdyby ciągle trw ać miało 
dla przeważnej części pewnie byłoby 
niemużebnem do opłacenia, dla każdego 
zaś nieracjonalnem i niegospodarnem

(Dok. n a s tą p i ) .
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Sprawy tabularne.

W  urzędach hipotecznych wyrobiła 
się p rak tyka , że gdy odpisy do zbioru 
dokumentów przeznaczone me są spo­
rządzone na całych arkuszach , orygi­
nalne dokum enty tak długo zostają za­
trzym ane, aż strony odpisy na całych 
arkuszach spisane dostarczą.

P rak tyka  ta  polega widocznie na 
pom yłce, bo jakkolw iek w dzienniku 
praw państw a w polakiem wydanm 4ty 
ustęp §- 17  instrukcji hipot. z r. 1872 
mówi o odpisach które m ają być 
czysto i czytelnie n a  całych arkuszach 
zwykłej wielkości napisane, to ten sam 
ustęp w niemieckiem wydaniu brzmi 
odmiennie, tam bowiem stoi: „die A b- 
schrdten miissen iir. F o r m a t e  ganzer

B a k t e r j o l o g j a .
K ażdy  wiek musi mieć sw oją b ie -  

dn io log ja : w sta roży tnośc i m iano mi- 
to lo g ję ;  w średnim  wieku zajm yw ano 
się a s tro lo g ją ; wiek now ożytny posia 
d a  b a k te rjo lo g ję . T a  jed n a k  w zasa ­
dzie is tn ia ła  bardzo  daw no a w ątek  
jej s ięg a  w edle m ego  zdar.ia jeszcze 
w ieku s ta ro ży tn eg o . W te d y  bowiem  
ogólnie sądzono, że z ły  duch w stąp ił 
w teg o  w a rja ta , k tó ry  b y ł rab ja te m  
P rzyczyna jed n a k  wielu innych chorób 
b y ła  zagadkow ą. E skulapi w padli t e ­
dy  na m yśl naiw ną i powiedzieli, że w 
pow ietrzu  unosi się jak iś  zarazek  o so ­
bny  d la  każdej choroby, k tó ry  w le­
ciawszy w człow ieka — jak  zły duch 
— w yw ołuje w nim chorobę. A toli 
ja k  ciem ny m otłoch  starożytności p rzy ­
puszczał, że zły  duch ty lko  do w iel­

k iego  bezbożnika m a m oc, ta k  też i 
E skulapi tw ierdzili, że zarazek  w tym  
ty lko  człow ieku m oże w yw ołać cho ro ­
bę. k tó ry  do tak iej choroby  »inklinuje«.

Z apoznaw szy się z tą  te o r ją  i sp o ­
sobem  leczenia pom yśla łem  sobie, że 
m edycyna je s t  n a jg łupszą  um iejętno­
ścią na  św iecie sądząc, że log ika  m u­
si mieć zastosow anie w każdej um ie­
ję tnośc i a  w m edycynie napróżno je j 
szukałem ; ale  k to  w ie , czy m iałem  
słuszność, gdyż obecnie przychodzę 
do p rzekonan ia , ze m edycyna m oże 
p ro sperow ać  i bez log ik i, podobn ie  
ja k  w edle zdan ia  L am a  p ro sp eru ją  
pew ne indyw idua w M ościskach

Dzisiai wie naw et m otłoch, że do 
szaleiica nie w leciał d jab e ł, a le  p rzed  
zarazkiem  m a każdy  re sp e k t w sku tek  
n iedorzecznego przesądu , jak i E skulapi 
wszczepili od  daw na w nierr.yślące 
m asy.

W  naszych zaś czasach E skulapi 
zobaczyw szy przez m ikroskop u cho-

Bogen...“ , to znaczy, że odpisy powinny 
być sporządzone w f o r m a c i e  całych 
arkuszy a nie n a  całych arkuszach. 
To zaś jest bardzo naturalne i słuszne, 
bo gdyby sporządzano odpisy na  ćw iart­
kach albo jeszcze mniejszych kartkach  ■ 
papieru to opraw a ich na wielkieby n a ­
trafiała tru !ności; gdy przeciwnie jeżeli 
nawet krótkie odpisy co najm niej n a  
pół arkusza w formacie całego a rk u ­
sza, sporządzone będą, wszelkim wym a­
ganiom zadosyć się stanie.

Zwracam y zatem uwagę pp. P rze ­
łożonych na powyższą w urzędach hi­
potecznych zakorzenioną niepraw idłow ą 
praktykę; a to tem więcej, ile że za na- 
szem zdaniem przem aw ia wydany już 
w tym przedmiocie reskrypt M inister­
stw a sprawiedliwości z dnia 20. paź­
dziernika 1878 1 14601. N.

P ra k ty k a  sądow a.

Trawo pierwszeństwa przysługujące na- 
leżytościom od przeniesienia własności ogra­
niczone jest do lat trzech, licząc od tabularnego 
wpisu aktu przeniesienia.

Przy rozdzieleniu ceny kupna domu 
w drodze egzekucji sprzedanego, do mał­
żonków E- już od 3 i .  sierp. 1877 hipote­
cznie należącego, kasie sierocińskiej B. prze­
kazano sumę 445 złr. 40 ct. z pretensj' po­
chodzącej z aktu pożyczKoweyo w r. 1879 
zawartego z egzekutami, na tejże realności 
hipotekowanego. Przeciw temu prokuratorja 
skarbowa w zastępstwie skarbu należyto- 
ściowego wniosła rekurs z  powodu, że zg ło­
szonej przez nią należytości przenośnej ty ­
czącej domu o którym inowa przy rozdzie­
leniu ceny kupna nie przyznano żądanego 
pierwszeństwa uprzywilejowanego. Rekurs

rych  m ałe  ruchliwe celki nazwali t a ­
kow e b ak te rjam i (Spaltp ilze) i p o s ta ­
wili ja k o  pew nik niezbity, że te  ba 
k te r je  są  w łaśn ie owym  zarazkiem , 
k tó re g o  do tychczas bliżej nie znano 
E skulapi chcą dalej p rzekonać  św iat, 
że zakaźne b a k te r je  sztucznie o s ła ­
bione są  nieszkodliw e i niew inne ja k  
b a ra n k i, a le  mimo to p o tra fią  pożreć 
b a k te r je  zdrow e i silne ja k  wilki. N a 
tem  p o leg a  też szczepienie w ścieklizny 
k tó re  je s t  dalszym  dow odem , żc m e­
dycyna m oże się obejść  bez log ik ', 
gdyż  dotychczas ani się śniło filozo­
fom, ab y  k iedy  b a ra n e k  m u g ł pożreć 
wilka. Znam  jed n ak  wiele w ypadków  
w k tó rych  ta  m eto d a  nic nie p o m o g ła , 
a  w dwóch w ypadkach  pokąsan i k o m ­
pletn ie wyleczeni zm arli na  w o d o w strę t 
—- jed en  po dw óch tygodn iach  a  d rug i 
po ro k u ; za tem  dzieje się i te raz  tak , 
ja k  się to  i daw niej działo. A  p rze ­
cież m e to d a  ta  n igdy  zawodzić nie p o ­
winna, jeżeli zaszczepione b a k te r je  po-
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uwzględniono i przyznano zgłoszonej nale­
żytości przenośnej pierwszeństwo uprzywi- 
lejowane; a l b o w i e m  według §. 72 ust.
0 należ, i rozp. min. skarbu z 3- maja 1850 r. 
N. 151 dz. pr. p. należytośe od przeniesie­
nia majątku cięży na rzeczy, która jest: 
przedmiotem przeniesienia i rna pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi z tytułu prywatno­
prawnego pochodzącem. pretensjami, a to 
przez 3 lata, licząc od czasu, w którym obo­
wiązany do jej zapłacenia takową według 
Wezwania płatniczego powinien był uiścić. 
Gdy w wypadku niniejszym wezwanie pła­
tnicze dopiero dn. 5 maja 1886 r. wydano 
a małżonkom A. dn. 19 . maja 1886 r. do­
ręczono, prawo pierwszeństwa dla tej nale­
żytości przez ustawę ustanowione dotąd 
jeszcze nie zgasło, przeto rekurs jako zu­
pełnie uzasadniony się przedstawia.

W  rekursie rewizyjnym od tej decyzji 
Wniesionym kasa sieroca zaznaczyła Jak­
kolwiek należytości przenośnej według §. 72 
ust. o nał. przysługuje pierwszeństo, to je­
dnak takowe nie może szkodzić wierzycie­
lowi, który, jak tutaj, działał w zaufaniu do 
ksiąg publicznych. Kasa sieroca egzekutom 
kwotę o którą się tutaj rozchodzi, już w r. 
*879 pożyczyła, gdy na hipotece żadna 
jeszcze nie ciężyła należytośe. Prawo wła­
sności egzekwowanych przy założeniu, ksiąg 
hipotecznych już w r. 1877 zostało wpisa- 
nem, z kąd też już wówczas należytośe 
wymierzyć należało. Gdy to się nie stało 
przed egzekucyjną licytacją, prawo do>wy 
mierzenia takowej już nie istnieje z powodu 
przedawnienia onegoż i przejścia realności 
na osobę trzecią. Jeżeli władza tabularna 
przeniesienia własności nie oznajmiła lub 
odnośny urząd należytości nie wymierzył, 
nie może to szkodzić kasie sierocej, która 
w zaufaniu do ksiąg publicznych działała.

Najw. Trybunał sąd. przychylił się do 
rekursu rewizyjnego i przywrócił decyz;ę 
pierwszego sędziego, z w a ż y w s z y ,  że 
Według §. 3 l .  ust. konkurs., który w ni­
niejszym wypadku analogicznie winien być 
zastosowanym, li tylko należytościom prze­

żera ją  zakaźne : ja k  n igdy  niezawodzi 
jedyny  śro d ek  leczniczy, jak i w m e ­
dycynie znalazłem  t. j .  ś ro d ek  belg ij­
sk iego  lek arza  przeciw  świerzbowi (sca- 
bies), k tó ry  w 2 godzinach  zabija  w szyst­
kie p a razy ty  skó rne  i spraw ia, że chory 
po 2 godzinach je s t zupełnie zdrów.

B a k te rjo lo g ja  o p a rta  jed n a k  na 
daw no p rzy ję te j teo -ji o zarazkach  
m a szanse p rze trw ać w iek i; chociaż 
być m oże. że za jak ich  100 la t umieści 
k to  w dzienniku tak ie  Curiosum : »W  r. 
1886 w ybuchł tyfus w koszarach  w K.
1 przeszło  200 żołnierzy zachorow ało ,
g d y  tym czasem  w m ieście ani jed n e g o  
chorego  nie b y ło  Ówcześni Eskulapi 
tw ierdzili, że zarazek tyfusow y wiacer 
zaniósł do koszar i aby  takow y  znisz­
czyć w ykadzano sa le  siarką . Z am iast 
ted y  zredukow ać liczbę ludzi w każdej 
sali i pow ybijać o tw ory  w ścianach 
w ychodków , aby  w yw iązujące się tam że 
gazy  nieszkodliw ie uchodzić m og ły  na
32 w iatrów  i nierozchodziły się przez

nośnym z realności uiścić się mającym, które 
za ostatnie trzy lata zalegają, prawo pierw­
szeństwa przed wierzytelnościami wierzycieli 
hipotecznych przysługuje, zaś od tabularnego 
wpisu egzekutów A., który w r. 1877 na­
stąpił, do dnia egzekucyjnej przedaży więcej 
jak trzy lata upłynęło.

(Orz. najw Tr. sąd. z 2. grudnia 1886 r. 
1. 13793 — Senat II. — Dod do dz. rzp. 
min. spr. str. 37. z r. 1887)

Postanowienia ces. pat. z  dn. 25. paźdz. 
1798 r. N r. 436 Zb. p i . s„ którem urzędni­
ków państwowych od aresztu za długi uwol­
niono, nie zostały usunięte postanowieniami 
§§. 3 i 4. ustawy z 16. marca 1884 r. 
Nr. 35. dz. pr. p.

W  sprawie egzekucyjnej A. przeciwko 
B., kanceliście c. k. urzędu podatkowego, 
względem ściągnienia kwoty ig3 złr sąd 
powiat, rezolucją z 18 paźdz. 1886 r. U 39601 
zezwolił na przyaresztowanie dłużnika po 
myśli §• 3 ustawy z 16 . marca 1884 r. N. 
35 dz. pr. p.

Gdy z powodu zażalenia przez popiera- 
lącego egzekucję na spóźnione doręczenie 
odnośnej rezolucji dłużnikowi wprost u sądu 
wyższego wniesionego akta tęj sprawy egze­
kucyjnej dotyczące zażądane i przedłożone 
zostały, Sąd wyższy uchwałą z 2 1 . grudnia 
1886 r. 1. 3o8o3 rezolucję ową po myśli 
§. 346 gal. pr. cyw. z urzędu zniósł jako 
nieważną i polecił sądowi powiat, powiado­
mić o tern obie strony, a to z u w a g i ,  że 
według ustępu 2 . §. 3. ust. z 16 . marca 
1884 r. N. 35 dz. pr. p. pod względem 
wykonania aresztu obowiązywać mają po­
stanowienia proc. cyw., zaś według ces. pat. 
z 25 . paźdz. 1798 r N. 436 71). pr. s urzę­
dnicy państwowi od aresztu za długi są 
uwolnieni.

Najw. Trybunał sąd. wniesiony od tej 
uchwały przez popieiającegoegzekucję rekurs 
rewizyjny odrzucił, potwierdzając uchwałę 
sądu wyższego, z u w a g i ,  że  pod wzglę-

pory  ścian i sufitów po sa lach : sm ro ­
dzono jeszcze w d o d a tk u  s ia rk ą !  
D ziw na za iste  rz e c z ! Już na s to  la t  
p rzed  tern tw ierdził R ousseau : L ’hom - 
m e e s t de  tous les anim aux celui qui 
peu t ie moins v ivre en troupeaux . Z d a ­
nie to  uznał i chem ik L ieb ig  a  ów ­
cześni E skulapi mimo to  nie m ogli 
teg o  pojąć zkąd  się wziął ty fus! 
Jeżeli zaś podów czas tak ie  m iano p o ­
jęc ie  o przyczynach horób , jak iż  to 
m ógi być dop iero  system  leczen ia?!*

W raca jąc  do naszych czasów  p rzy ­
znać m uszę, E skulapi przyjąw szy z a ra ­
zek za przyczynę n iek tó rych  chorób  
logicznie tw ierdzili że ja k  zarazek  
w latuje pow ietrzem  w człow ieka zdro 
w ego, ta k  też  z chorego  przeskoczyć 
m oże pow ietrzem  na d ru g ieg o  i t. d. 
Z dania te g o  nie zmienili i później, 
gdy  powiedzieli, że zarazkiem  są  bak - 
t e r j e ; atoli w najnow szych czasach 
zrobili w y ją tek  co do b a k te ry j chole­
rycznych i tw ie rd z ą , że takow e nie

dem aresztu dłużnika ustawą z 16 . marca 
1884 r. N. 35. dz. pr. p dopuszczonego 
zastosowane być winny postanowienia proc. 
cyw. o zarządzeniu aresztu jako środka 
przymusowego, a według §. 4 tejże ust. Ii 
tylko owe postanowienia ustawowe moc swą 
utraciły które nie dadzą się pogodzić z j;j 
treścią, ż e dalej powołana ustawa według 
tych postanowień wcale nie usuwa osobi­
stych uwolnień od aresztu postanowionych 
poprzednimi przepisami, a ces pat. z 2 5 . 
paźdz. 1798 N. 436 Zb. pr.. s uwalniający 
urzędników państw, od aresztu za diugi zu ­
pełnie da się pogodzie z ustawą z 16 marca 
1884 r N. 35. dz. pr. p ,  przeto nie ma być 
uważany za zniesiony tą ustawą, zatem re­
zolucja sądu powiat, w danym wypadku 
dopuszczając areszt osobisty przeciw dłużni­
kowi piastującemu urząd c. k. kancelisty 
podatkowego, ustawie sie sprzeciwia a przeto 
słusznie znies'Oną została.

(Orz. najw. Tryb. sąd z 9. marca 1887. 
1. 1724. — Senat II. — Dod. do dz rzp. 
min. spr. str. 62, z r, 1887).

Z T rybu n ału  kasacyjnego.

Kwota pieniężna, którą dłużnik zastępcy 
(rzeczywistemu lub mniemanemu) swego wierzy­
ciela jako zapłatę uiszcza, temuż zastępcy ;fest 
powierzoną (§. 183. kod. kar.)

Wyrokiem sądu kraj. w Tryescie z dnia 
15 . czerwca 1880 r. 1. 2509 uznano Karola 
R. winnym prze kroczem a p~zeniewierzenia. 
Wniesione przezeń zażalenie nieważności 
Trybunał kasacyjny odrzucił.

P o w o d y :  Oskarżony powód niewa­
żności z §. 2 8 1- 1. 9 . a. proc. kar. w tein 
upatruje, że kwotę 38 złr. 60 ct. przez A n­
toniego S mu wręczoną uważano za rzecz 
powierzoną; gdyż kwotę t ę ,  domowi F. 
którego ajentem był obwiniony dłużną, An­
ton ' S. nie w tym celu mu wręczył, by 
obwiniony u rzeczonego domu handl. za-

przenoszą się pow ietrzem . Z ia n ie  to  
nie je s t  w praw dzie bardzo  j a s n e , j e ­
żeli się zważy, że w szystk ie b a k te r ie  
są  m niejsze od pyłu  unoszącego się 
w pow ietrzu , gdyż  je  g o łem  okiem  
n iepodobna naw et widzieć, p rze to  j e ­
żeli w szystkie inne p rzenoszą się po ­
w ietrzem , to  te  sam e w arunki zacho­
dzą i co do cholerycznych, ato li rozu­
m ow anie tak ie  w kracza już w zak*es 
logiki, z pod  k tó re j k rępu jących  wię­
zów m edycyna śzczęśliwie się  w y ła ­
m ała . Mimo to  E skulapi są  jeszcze  
bardzo  ostrożni w obec logicznie m y­
ślących i ab y  m ieć g o to w ą  odpow iedź 
na w szystkie n iejasne im kw estje  co 
do cholery, wymyślili frazes: »czasow e 
i m iejscow e stosunki* (zeitliche und 
locale D isposition) i g d y b y  naw et k to  
w oczach ich p o łk n ą ł k ilka b ak te ry j 
onolerycznych i nie d o s ta ł cholery, to  
zaraz pow iedz ie liby : w żo łądku  teg o  
człow ieka zab rak ło  oczyw ista czaso 
wych i m iejscow ych stosunków , k tó -
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płatę nią uskutecznił, lecz w mniemaniu, że 
w ten sposób w obec domu tego wprost do­
pełnia swego obowiązku zapłaty. — Cho­
ciaż jednak obwiniony, jak to sprawdził 
Trybunał, nie był uprawnionym, do przyjmo­
wania z prawną mocą zapłat na rachunek 
F., to jednak wątpliwości nie ulega, że od 
chwili, w której, czy to za zezwoleniem do­
mu F. czy też bez jego zezwolenia, powziął 
od Antoniego S. pieniądze, obowiązanym 
był do odstawienia takowych domowi F. 
Jeżeli użył ich na swe własne cele, wówczas 
przywłaszczył sobie rzecz cudzą, która była 
mu do oddania uprawnionemu wręczoną, 
zatem powierzoną. Obojętnem jest, czy obwi 
niony zamiar przywłaszczenia sobie powziął 
zaraz przy otrzymaniu pieniędzy, czy też 
dopiero później. Również żadnego nie ma 
znaczenia, że według twierdzenia swego po­
stanowił był wynagrodzić szkodę przy obli 
czeniu z końcem roku zachodzącem, zwłasz 
cza, że według §. 187 . kod. kar. tylko rze­
czywiście zdziałane wynagrodzenie szkody 
karygodność czynu usuwa. W  istocie czynu 
przez Trybunał sprawdzonej znachodzą się 
tedy wszelkie znamiona przekroczenia prze­
widzianego w §§ 183 i 461 kod. k a r ,  a 
przeto musiano odrzucić zażalenie niewa­
żności.

(Orz. Tryb. kasacyjnego z 2 7 . listop 
1886 r. 1. 10536. — Dod. do dz rzp. min- 
spr. str. 3 7 . z r. 1887.)

Zasady orzeczeń
Najwyższego Trybunału setowego i kasacyjnego.

Do postępowania spadkowego.

60. [Do §§. 66. i 67 . pat. z 9. sierpnia 
1854 r. N. 208 dz. pr. p.]. — Z uprawnie­
nia w 67. pat spadk. wszystkim intereso­
wanym przyznanego, nastawania w postę­
powaniu sporowem na ważność złożonego 
świadectwa, z koniecznością wnioskować 
należy, że w tern mieści się także uzupeł-

re b y  m o g ły  ułatw ić dalszy rozw ój 
b a k te ry j i d la te g o  w yszedł on ca ły  
z niebezpieczeństw a.

W idzę  też  pew ną lękliw ość przy  
używaniu środków  desinfekcyjnych, do 
niszczenia b a k te ry j cholerycznych s łu ­
żących , a  zw łaszcza nieocenionego 
p ięćp rocen tow ego  kw asu karbo low ego , 
k tó ry  i w z. r. o d d a ł znakom ite usług i 
w e W ęg rzech , gdzie  też  z w yjątk iem  
B udapesztu  i S zegedynu  nie b y ło  cho ­
lery . Że zaś w tych  dw óch m iastach  
na  pozór nic nie p o m ó g ł, to  nie p o ­
winno nikogo zadziw iać, gdyż  oczy­
w ista  zo sta ł on dop iero  w tedy  użyty, 
g d y  już m nóstw o b a k te ry j cholerycz­
nych u lokow ało  się w żo łądkach  m ie­
szkańców  i d la te g o  poniszczył on je  
ty lk o  ta m , gdzie  go  użyto. D la teg o  
ja  też dziwię się, że E skulapi s tanęli 
w połow ie d rog i do  celu p row adzącej 
i nie zarządzili po pierw szym  w y p a d ­
ku cholery  desinfekcję żo łądków , co 
przecież by ło  m ożliw em , gdyż kw as

nienie lub bliższe i ściślejsze określenie ze­
znań i że takowe stosownie uwzględnić 
należy. — (Orz. n. Tryb. s. z 4. listopada
1884 r. 1. 11755. — Ger. Ztg. n. 54 z r 
1886.).

61. [Do §. 104 pow. pat.] — Uzasa- 
dnionem je s t  w ustawie, rzeczy znajdujące 
się w posiadaniu osób trzecich wpisać do 
inwentarza spadkowego na podstawie za- 
podań spadkobierców, iż takowe do spad­
kodawcy należą nie zamieszczając jednak 
w odnośnej rubryce ich w artości; natomiast 
nie można nakazać posiadaczowi, by rze­
czy te złożył do sądu, ponieważ przy spi­
sani 1 inwentarza nie wolno wydawać de­
cyzji w kwestji posiadania j gdy do tego 
droga prawa jest zastrzeżoną. —  (Orz. u. 
Tr. s. z 1 1 . sierp. 1886 r. 1. 9299. — Praynik 
cz. str. 845 z r. 18861.

62. [Do §§. 203. 204. 205 i 219 pow. 
pat.] — Przepisy powoł. §§. pat. spadk. 
tyczą się li tylko rachunków, składanych 
przez opiekunów i kuratorów; rachunki 
jednych spadkobierców w obec drugich z za ­
rządu spadkiem według przepisów X. roz­
działu galic, proc. cyw. winny być składane 
i załatwiane. — (Orz n. Tr. s. z 27 marca
1885 r. 1. 2370. — Z. ł. Not. n. 51 z r. 
1886). ______

W  sprawach tabularnych.

63. [Do §. 13. ust. hip.] -  "W ierzyciel hi­
poteczny ma prawo hipotekę przysługującą 
mu na całości pewnego wykazu hipoteczne 
go przemienić w hipotekę parcjalną, t. j. 
części krotne tego wykazu, które przeszły 
na innych właścicieli nie będących dłużni­
kami osobistymi, uwolnić od hipotek:. — 
(Orz. n. Tr. s. z 17. listopada 1886 roku 
1. 13279 — Z. f. Not. n. 48 z r. 1886.).

64. [Dc .§§. 13. r  21. ust. hip ] . — Prawo 
użytkowania uwidocznione na karcie posia­
dania, nie jest ani ciałem hipotecznem, ani 
też prawem hipotekarnem; nie jest przeto 
także przedmiotem obciążenia tabularnego. 
— (Orz. z 23. czerw. 1886 r. 1. 5349. Z f. 
Not. n. 1 z r .  1887.)

ten  używa się tak że  w ew nętrznie n. p. 
przeciw  b ak te rjo m  dyfterycznym , k tó re  
ato li zdają  się mieć silniejsze nerw y 
i s łabsze  pow onienie od  b a k te ry j cho­
lerycznych, bo zw ykle o p ie ra ją  się 
działaniu te g o  kw asu, że jed n a k  o s ta ­
tnie znieść go  nie m ogą, to  już je s t  
rzeczą notoryczną D alej zadziwia mię 
i to , d laczego  E skulapi każą  po do ­
tknięciu się  cholerycznego człow ie­
k a  ty lko  ręce  m yć tym  kw asem  a  nie 
za lecają  i desinfekcji p ię t?  Ze to  je s t  
koniecznym  i niezaw odnym  środkiem  
ochronnym  przeciw  »zawleczeniu* ba- 
k te r j j  cholerycznych zaraz to m atem a­
tycznie w ykażę. Jeżeli n. p. pies m ający 
m ete r d ługości p rzeb iegn ie  na  m inutę 
60 m etrów  to  na 24 godzin zrobi 86 
kilom etrów . Jeżeli zaś b a k te i ja  chole­
ryczna z tą  sam ą chyżością w stosunku 
do  swej d ługości (o '003 m ilhm etra) 
potrafi się czo łgać , to  za m inutę —  
nie rob iąc  zygzaków  —  zaczo łga  się 
ty lko o 0 ‘i8 m illim etra a  przez ca łą

65. [Do §§. 15. i 59 ust. hip] .  — J a k ­
kolwiek według § 15. ust. hip. przy hipo 
tekach łącznych wierzyciel ma prawo do­
magania się wypłaty swej pretensji z ka­
żdej poszczególnej rzeczy zas taw nej , to 
jednak dochodzenie tego prawa w drodze 
egzekucji także przeciw właścicielowi hi­
poteki łącznej, wyjąwszy wypadek w §. 59. 
ust. hip. przewidziany, nastąpić może tylko 
na mocy uzyskanego przeciw niemu p ra ­
womocnego wyroku, lub ugody do egzeku­
cji zdolnej, albo innego przeeiw niemu s k u - 
tecznego dokumentu moc egzekucji mającego. 
Na podstawie tytułu do egzekucji przeciw 
właścicielowi kwoty głównej służącego, nie 
może być dozwoloną egzekucja na kwotę 
uboczną należącą do właściciela osobiście 
nie zobowiązanego. — (Orz n. Tr. s. z 12 . 
pbźdź. 1886 r. 1. 11889. — Z f. Not. n. 52 
z r. 1886.).

66. [Do §§. 16., 17. i 22, ust. hip.]. — 
Z prawomocnego odrzucenia prośby cesjo- 
narjusza o tabularne przeniesienie prawa 
zastawu ciężącego dla przejętej wierzytel­
ności, nie wyniKa wcale ani nieważność 
cesji, ani też obowiązek cedenta, k tó ry  
według umowy tylko za należność wierzy­
telności jest odpowiedzialnym, do zwrotu 
waluty cesyjnej. — (Orz. n. Tryb. s. z 19. 
sierpnia 1886 r. 1. 9594. — Ger. Z n. 53 
z r. 1886.).

67. [Do §. 20. ust hip.]. Zanotowania 
pozwu wytoczonego o wykreślenie prawa 
zastawu, według £j. 20. lit. b. zawsze do­
zwolić należy, poneważ po myśli ustawy 
zanotowanie to bądź co bądź ten musi 
mieć mieć skutea pi-awny, że wyrok na 
pozew zapadający także przeciw tym oso­
bom jest skuteczny, które praw tabularnych 
nabyły dopiero po chwili, w której podanie
0 zanotowanie do urzędu hip. nadeszło. — 
(Orz. n. T r s. z 10. ezerwca 1886 roku 
1. 6862. — Z. f. Not. n. 1. z r. 1887.).

68. [Do §§. 20. i 61. ust. hip.]. — Do po­
dania o tabularne zanotowanie skargi o 
wykreślenie prawa zastawu dla wierzy­
telności , która zgasła w drodze kom­
pensaty, należy się przychylić, ponieważ

do b ę  ty lko  o 25 centm .; chcąc zatem  
przeczo łgać  się przez ulicę 12 m etrów  
szeroką  po trzeb o w ałab y  przeszło  p ó ł­
to ra  m iesiąca a  nim b y  znalazła drzwi
1 pc sieni i schodach d o s ta ła  się na 
p ię tro  i w y d ra p a ła  się gdzie  na s tó ł 
zastaw iony  po traw am i, up 'ynę ło  by  kil­
k a  m iesięcy, a  tym  czasem  sam a d o ­
s ta ła b y  cholery  z nędzy  albo  by  zde­
chła z b rak u  »czasow ych s to su n k ó w «- 
A toli b a k te r je  choleryczne m uszą już 
z dośw iadczenia wiedzieć, że sam e d a ­
leko  nie za idą  i czepiają się p ię t p rze ­
chodniów  i tym  ty lko  sposobem  d a  
się  w ytłum aczyć ich n a g łe  rozszerzenie 
się po licznych dom ach te j m iejsco­
wości, gdzie  zo stan ą  „zaw leczone". 
Z drow y rozum  te d y  dyk tu je , że g d y b y  
każdv w racając  z m iasta  do dom u, 
desinfekcjonow ał porządn ie  swe p ię ty  
p rzed  p rog iem , to  m óg łby  być pew ny, 
że do je g o  pom ieszkania nie zaczo łg a  
się  sam a ani jed n a  b a k te r ja  cho le­
ryczna.
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rozchodzi się o zanotowanie sporu z §. 61. 
Ust- hip., który nie rozróżnia, czy wpis 
hrawa zastawu nastąpił na podstawie aktu 

1 7  już pierwotnie był nieważny, czy też 
podstawie aktu, na który nastaje się 

skargą dla tego, że później dopiero odpadł 
Jp£o tytuł prawny. — (Orz. n. Tr. s. z 30. 
trześn ia  1885 r. 1. 23132. — P iavnik  cz. 
str- 780 z r. 1886).

a d m i n i s t r a c j a .

Praktyka administracyjna.

Modniarki w moc swego uprawnienia prze­
mysłowego mają także prawo do utrzymywania 
‘f i  sh ladzie i do samoistnej przedaży sztucznych 
matów i piór, ja k  też do używania odpowie- 

"‘Kich tablic (godet) firmowych.

W skutek doniesienia stowarzyszenia pro­
ducentów kwiatów sztucznych i piór ozdo 
bnych w G. przeciw kilku modniarkom w G.
0 samoistną przedaż kwiatów i piór, wezwa­
no też dekretem władzy miejskiej w G. z 
7- lutego 1885 r. 1. 3814 , by zaraz zasta­
nowiły samoistny handel sztucznemi kwia­
tami i zdjęły wyłożone na wystawie girlan­
dy i kwiaty balowe, jak też wskazu ące na 
Przedaż kwiatów i piór tablice firmowe i 
napisy.

Pomiędzy temi, Jo których wystoso­
wano powyższe polecenie, znajdowała się 
także modniarka Anna K., która według do­
chodzenia komisarjatu targowego używa ta­
blicy firmowej z napisem .przedaż kwiatów 
fztucznych“ 1 utrzymuje na składzie girlandy
1 bukiety, jak też pojedyncze kwiaty sztuczne.

Anna K. rekurowała przeciw powyż­
szemu poleceniu 1 zaznaczyła w swym re- 
kursie, że nie utrzymuje ani kwiatów sztu­
cznych na bukiety do rąk i do gorsu, ani 
też wieńców ślubnych lub grobowych i t. p., 
•cez H tylko potrzebne do wykonywania 
swego przemysłu kwiaty i pióra do kape- 
Ubzy, które odbiorcom swym także osobno

przedaje, do czego jednak według swego 
mniemania jest uprawnioną. Prosiła tedy, by 
jej dozwolono utrzymywania 1 przedaży dro­
biazgowej kwiatów 1 piór kapeluszowych, 
nie przez nią samą produkowanych, iednak 
wyłącznie do robienia kapeluszy damskich 
potrzebnych i by odpowiednio zmieniono 
jej kartę przemysłową.

Rada miejska w G., przedkładając re- 
kurs namiestnictwu, zauważyła w swem spra­
wozdaniu, że wydając powyższy zakaz kie­
rowała się zdaniem, iż posiadacz interesu 
modniarskiego ma rzeczywiście prawo, utrzy­
mywać na składzie kwiaty i pióra dla swej 
własnej potrzeby, dla przyozdobienia kape­
luszy, że jecinak nie ma prawa, sprzedawać 
odbiorcom takie przedmioty same, szczegó­
łowo.

Izba handl. i przemysłowa w G. nastę 
pującą wydała opinię:

„Ponieważ modniarki po myśli §. 3 7 . 
ust. z 15 . marca i883 r. mają prawo połą­
czyć wszelkie prace potrzebne do zupełnego 
wykończenia swoich wyrobów i utrzymywać 
potrzebnych do tego pomocnikow nawet z 
innych gałęzi przemysłu, gdy dalej według 
ustępu 2 . tego §. nikogo me można ogra­
niczyć do sprzedawania towarów wyłącznie 
własnego wyrobu, gdy przeto mają one 
prawo, same wytwarzać dla siebie pióra, 
przeto mogą one także sprzedawać pióra, 
które same wytworzyły, lub które sobie ku­
piły11.

Namiestnictwo nie zgodziło się z tą o- 
pinją i wezwało Izbę handl. i prz. o pono­
wną opinję, zauważając co następuje:

„— jakkolwiek modniarkom po myśli 
al. 1. §. 37. ust. z 15 . marca 1883 r. nie 
można wzbronić produkowania kwiatów i 
piór do ozdoby kapeluszy aamskich potrze­
bnych, tak samym jak też za pomocą po­
mocników z przemysłowości wyrobu sztu­
cznych kwiatów, to jednak me można przy­
znać im uprawnienia do samoistnej przedaży 
tych na potrzeby prowadzenia indywidual­
nego przemysłu wytworzonych kwiatów i 
piór, ponieważ drugiego ustępu 37- biorąc

go związkowo, w sposób g-anice zakresu 
przemysłu tak dalece rozszerzający tłumaczyć 
nie można. Ustęp ten odnosi się li tylko 
do tworów własnego przemysłu, zkąd też 
modystkom rzeczywiście służy prawo, utrzy­
mywać na składzie i sprzedawać takie także 
kapelusze których same nie produkowały, 
nie uprawnia to onych jednak do samoistnej 
przedaży przynależności będących przedmio 
tern obcego przemysłu. — Tłumaczenie tego 
postanowienia ustawy po myśli opinji Izby 
handl. i prz., nieodzownie w razie analogi­
cznego zastosowania zasady jej podstawą 
będącej do mnych przemysłowosci, miano­
wicie do takich, których wytwory często 
użycia najróżnorodniejszych części składo­
wych w ym agają, pociągnęłoby za sobą 
wkraczanie w mnogie inne uprawnienia han­
dlowe i przemysłowe.8

Izba handl. i przem. po ponownem ba­
daniu i naradzie w całości przystąpiła do 
powyższego zapatrywania.

W ślad za tern namiestnictwo decyzją 
1  26. grucinia 1885 r. 1. 25 .170 , odrzuciło 
rekurs Anny K. wychodząc z zapatrywań 
powyżej rozwiniętych.

Na rekurs ministerjalny Anny K. im- 
nist spr. wewn. w porozumieniu z min. han­
dlu z n i o s ł o  obie powyżej powołane de­
cyzje i orzekło, że rekurująca jest uprawnio­
ną utrzymywać na składzie i samoistnie 
sprzedawać sztuczne kwiaty i pióra, jak też 
używać odpowiednich tablic firmowych; a 
to wychodząc z zapatrywania, że modniarki 
już z natury swego przemysłu jak też we­
dług dotychczasowego powszechnego zwy­
czaju i według praktycznej potrzeby upo­
ważnione są nie tylko do sporządzania k a ­
peluszy dam skich, jak to namiestnictwo 
mniema, lecz także do sporządzania i prze­
daży artykułów stroju damskiego, do których 
niewątpliwie także kwiały balowe, girlandy 
i t. p. muszą być zaliczone.

Zarazem jednak wyraźnie zaznaczono, 
że ten samoistny handel sztucznemi kwiata­
mi i piórami tylko o tyle może być do­
zwolonym, o ile ogranicza się właśnie na

B ardzo żałuję, że nie p rzyszed łem  
ba tę  m yśl z. r. nim zm arli na cholerę 
w W iedniu D r. Schm idt i jak iś  g a łg a -  
biarz; w p rzestrachu  byliby  W iedeń - 
Czycy zastosow ali m oją teo rję  i zarzą­
dzili desinfekcje żo łądków  i p ię t i — 
c°  za n iesłychany s k u te k ! W iadom o 
bowiem , że po  tych 2 w ypadkach  nie 
było  ani je d n e g o  więcej; g d y b y  więc 
^ te d y  w sta ł z g ro b u  naw et sam  A ry ­
sto te les , ów tw órca  logiki, b y łb y  mi 
bie b y ł w s tan ie  udow odnić, że desin- 
fekcja żo łądków  i p ię t na  nic się nie 
P rzydała . A le ja  jeszcze nie tracę  n a ­
dziei, bo wiem że s trach  m a wielkie 
° czy i sądzę  d la te g o , że m oja teo rja  
będzie w prow adzoną w p ra k ty k ę  a 
^ te d y  nie b rakn ie ' na  k rociach  dow o­
dów o je j  skuteczności i w końcu zo ­
r a n ie  pow szechnie uznaną. A  nim to 
bastąp i nie radzi! bym  nikom u stro ić  
sobie ża rty  z tej teo rji, bo ja k  d ługo  
b-skulapi sam i nie w iedzą, co to  są 
°We »czasow e i m iejscow e stosunki* ,

ta k  d łu g o  i n ik t nie m oże wiedzieć, 
czy w danym  w ypadku  ta k a  desinfe- 
kc ja  je s t  z b y te c z n ą ; a na  to  przecież 
n ik t rozsądny  nie zechce się spuścić , 
że zaw sze i wszędzie ta k  będzie ja k  
p rzypadkow o z b rak u  »czasow ych s to ­
sunków* było  we W iedniu, bo n. p. 
w r. 1873 i tam  b y ło  inaczej.

M ądrze  p rze to  zrobili św iatli i p rz e ­
zorni ojcow ie m iasta  Śniatyna spaliw ­
szy niedaw no na  stosie  k ilkanaście  k o ­
żuchów przyw iezionych przez kuśnierza 
z W ęg ie r, bo k toz  m óg ł im zar ęczyć 
że b a k te r je  choleryczne p rzebyw ające  
już trzy  la ta  w E urop ie  nie n ab y ły  
ty le  dośw iadczenia, aby  przy  zbliżają­
cej się  zimie nie ro zg ląd a ły  się za 
kożucham i i nie w łaziły  w nie m irjadam i?

M nie jeszcze i ta  k w estja  z a s ta ­
naw ia, czy m oże E skulapi nie zarzą­
dzili do tychczas desinfekcj: żo łądków  
i p ię t z obaw y, aby  nieoceniony kw as 
karbolow y nie w ystaw iać na zby t 
ciężkie p róby , czyli też zapom nieli

o tern w sku tek  ro z ta rg n ie n ia , jak ie  
u bardzo  uczonych ludzi często się 
n a p o ty k a ?  A le m niejsza już o to , 
sko ro  napraw iłem  b łą d , bo sądzę , że 
k to  nie w ątp i, iż cholerę  w yw ołują 
b a k te r je  z Indji »zaw leczone*, nie 
w ątpi, że tak o w e  przenoszą się »zwy- 
kłem i drogam i* a nie pow ietrzem  i nie 
w ątpi, że desinfekcja żo łądków  i p ię t 
u ra tu je  m ilionom  życie w przyszłości.

Poniew aż nie k a żd em u , k to  nie 
rob ił w tym  w zględzie studjów , m oże 
się pom ieścić zaraz w głow ie, d laczego 
to  b a k te r je  choleryczne nie przenoszą 
się pow ietrzem  ja k  inne, p rze to  p rz y ­
toczę dośw iadczenia zebrane  p^zy p o ­
jaw ianiu się m alarji i cholery  i na 
podstaw ie  takow ych  w ykażę ad  oculos, 
ja k  g łu p ią  b y ła  daw niejsza te o r ja  
o przenoszeniu się cholery  pow ietrzem  
a  oraz p rzedstaw ię  ja k  kw estję  bakte- 
rjo logiczną sana  m en te  rozstrzygnąć  
m ożna. (C. d. n.)
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artykuły stroju damskiego, i że handlu tego 
nie wolno rozciągać na utrzymywanie innych 
artykułów kwiatów sztucznych, jak n. p. 
wieńców grobowych, żardynjenek do upię­
kszania pokoi i t. d.

(Orz. min. spr. wewn. z 18 . maja 1886
1. 5316). Z. f. V,

Zasady orzeczeń władz centralnych,
Z  Trybunału administracyjnego.

42. [Do §. 1. gal. ord. wyb. gminnej] — 
Towarzystwom zagranicznym nie przysłu­
guje prawo wyboru do reprezentacji gmin­
nej. W ogóle oznaczyć to można jako za 
sadniczą regułę naszego ustawodawstwa 
jak  też i innych, że obywatela państw 
obych z krajowcami zwyczajnie tylko pod 
względem prywatno-prawnym, nie zaś także 
publiczno-prawnym na równi są posta­
wieni, w wszczególności z § 1 . gal. ord. 
wyb. gm. jasno wynika, że urządzone tamże 
prawo wyboru przysługiwać ma wyłącznie 
tylko austr. obywatelom. Wprawdzie o wy 
mogn tym wyraźnie tylko w postanowieniu 
nstępu 1 . tego §u jest mowa; jednakże z 
następnych postanowień zarazem wynika, 
że tamże tego przedmiotu jedynie dla tego 
wyraźnie nie zaznaczono, ponieważ takowy 
przez się u wymienionych tamże do wy­
boru uprawnionych się rozumie. W szcze­
gólności tem, że obywatelstwa państwo­
wego wyraźnie nie zaznaczono u uprawnio­
nych do wyboru pod 4. wymienionych, mię­
dzy którymj także korporacje i towarzy­
stwa się znajdują, już dla tego popierać nie 
można zdanie przeciwne, ponieważ przecież 
roznmie się to samo przez się, iż osoby 
prawnicze w najlepszym wypadku li tylko 
równe prawa, nie zaś więcej praw mieć 
mogą, jak  osoby fizyczne. — (Orz. Tr. 
adm. z 2. lipra 1886 r. 1. 1863. — budw. 
3140).

43. [Do §§. 5. 11. 14. gal. ust. drogo­
wej z  18. sit rpnia 1886 r. N r 15. Dz u. 
kr. z r. 1867], — Chociażby droga w obrębie

B i b l i o g r a f j a .

O przygotowaniu p o m o c n i k ó w  
a d w o k a t ó w  przysięgłych do zawodu 
obrończego, napisał A dd] Sidiyowski. W ar­
szawa. Gebethner i Wollf. 1887.

Plenarbeschliisse und E n t s c h e i d u n -  
g e n des k. k. Ob. Ger. ais C a s s a t i o n s h .  
veróffentlicht von Dr. B. Nowak Redacteur 
der allg. oest. Ger. Ztg. 8. Bd. Entsch. N. 
7 5 1 —906. Wien (Manz) 1887. (Preis 2 fl J.

Handbuch dei o e s t .  d i r e c t e n  St e u -  
e r n  in systematischer Darstellung von G u­
staw Freiberger k. k Steuerinspector. Wien. 
(Manz) 1887. (Preis 3 60)

dwu lub więcej gmin leząca dla tychże w 
równej mierze była możliwą lub potrzebną, 
to jednak koszta urządzenia i utrzymania 
takiej drogi, względnie mostu, na nie li ty 1 ko 
w stosunku do terytorjalnego położenia 1 
rozciągłości powinny być rozłożone. Póki 
rozchodzi się o stwierdzenie tego stosunku, 
takowe także przez władzę autonomiczną 
lub jej organa może być przedsięwziętem. 
Nie jes t  to wcale sprzeczne z ustawą 
gdy władza autonomiczna, uznając potrzebę 
takiego stwierdzenia, spowoduje przedsię­
wzięcie onegoż przez władzę polityczną 
powołaną do tego, by miała wiadomość o 
tych taktach,, i takowe za podstawę swego 
własnego orzeczenia przyjmuje. — (Orz. 
Tr. adm. z 30. września 1886 r. 1.2489.— 
Budw. 3185).

44. [Do israel. pr. małżeńsk. i do ces. 
rzp. z  2S. listop. 1859 r. N. 217 dz pr. p .] . 
VVpis dziecka jako ślubnego do metryk 
urodzin i orzeczenie co do potrzebnego 
ku temu wykazania, że między nieślu 
bnymi rodzicami tegu dziecka małżeństwo 
zosłało zawartera, należy do kompetencji 
władz politycznych. Przez uchylenie roz­
porządzeniem ces. z 29. listop. 1859 r. N. 
217 dz. pr. p. wymogu konsensu politycz­
nego na małżeństwa żydowskie z §. 124 
k. c. nie uchylono innych także wymogów 
ważnego zawarcia m ałżeństwa; a nawet §.
2 . pow. rzp. wyraźnie zaznacza, że zniesie­
niem pow. wymogu li tylko takie małżeń­
stwa jako uważuione poczytać należy, które 
tylko dla braku pow. zezwolenia za nie­
ważne uważanu, a przeciw których waż­
ność! nie zachodziła inna jaka przeszkoda 
ustawowa. — (Orz T^yb. adm. z 3. lipca 
1886 r. 1 1601. — Budw. 3143.

45. [6prany szkolne. — Do §. 21. ust. 
z 14. maja 1869 r. N . 62 dz. pr. p , i  §§. 
11 i 23. ust. z 2. maja 1.883 r. N r. 53 dz. 
pr. p.7 — Liczbę sił nauczycielskich ozna­
czyć należy według liczby dzieci „do szkoły 
uczęszczających" a nie według owej dzieci 
„do uczęszczania do szkoły obowiązanych". 
W § i l  ust. z 2. maja 1883 r. pod licz­
bą uczni decydującą o liczbie sił nauczy­
cielskich rozumieć można li tylko liczbę 
dzieci które stosownie do postanowień 
ustawowych (§. 21. nst. z 14. maja 1869 r. 
i §. 23. ust. z 2. maja 1883 r.) do szkoły 
uczęszczają, za czem przemawia nie tylko 
sam §. l i .  ust. z 2. maja 1883 r., który 
używa wyrazu „uczni", zatem na dzieci 
do szkoły uczęszczające wskazuje, lecz 
szczególnie także §. 23 tej ust,, który od 
obowiązku uczęszczania do szkoły takie 
dzieci w wieku obowiązującym do uczęsz­
czania do szkoły stojące uwalnia, które 
gdzie indziej naukę pobierają lub ułomno 
ści będącej przeszkodą w nczęszczaniu do 
szkoły ulegają; boć widocznie nie mogło 
być zamiarem ustawy, żądać ustanowienia 
sił nauczycielskich dla dzieci, które usta­
wowo nie mają do szkoły uczęszczać. — 
(Orz. Tr. adm. z 8, lipca 1886 r. 1. 1903. — 
Budw. 3149).

46. [Sprawy patronatu. — Do ust. z 7. 
maja 1874 r. N. 50 dz. pr. p ]. — Państwo­
we władze wyznaniowe przy stanowieniu 
o obowiązku konkurencji do restauracji 
budynków parafjalnych są ooowiązane u- 
względnić także postanowienia aktu erek­
cyjnego, to jest, są one obowiązane, jeżeli 
powołany ak t fundacyjny ustanawia osobny 
tytuł zobowiązania sięgający po za ustawowy 
obowiązek do konkurencji, zniewolić patro

na do ponoszenia wydatku w miarę tegoż 
tytułu, i stosownie do §§. 33 i 34 poW- 
ustawy orzec mają, czy patron w miarę 
aktu elekcyjnego może być pociąganym do 
świadczeń obowiązek ustawowy przewyż­
szających.— (Orz, Tryb. adm. z 17. czerwca 
1886 r. 1629 — Budw. 3110).

S P R A W Y  K O L E J O W E

Normalny dzień pracy urzędników 
kolejowych

(Dokończ, z Nr. 7. r. b.)

J a k  skoro raz faktycznie stanie 
zasada , że prace po za norm alnym  cza­
sem biórowym podjęte osobno m ają być 
w ynagradzane, źe przeto prace takie 
koszta pow odują, z pewnością oczekiwać 
można , że każdy zarząd już dla tego, 
by zaoszczędzić w ydatek , starać  się 
będzie do ile możności najniższej miary 
ograniczać zatrudnienie swych urzędn i­
ków w godzinach pozabiórowych. Z atru­
dnienie takie stać będzie odtąd pod 
pewną kontrolą Odtąd nie stanie się 
j uż ,  co obecnie dość jest powszechnem, 
że zbyt gorliwemu szefowi b ió ra , dla 
odznaczenia się i u trzym ania sław y 
doskonałego rozum ienia się na przyna­
glaniu swego personalu , zechce się 
przy każdej sposobności przepisywać 
godziny pozabiórowe. Boć jest faktem, 
że u poszczególnych zarządów , chociaż 
1 tam  tylko w posz-zególnych bióraeh 
m ających szefów zbyt gorliwych przez 
znaczną część roku personal po za go­
dzinami b ;órowemi bywa zatrudnianym ; 
że tam  ciągły praktykuje się pospiech 
i przynaglanie, by każda robota w naj­
krótszym  czasie była w ykonaną, choćby 
to była robo ta , k tó ra , sądząc po pó- 
źniejszem traktow aniu odnośnej sprawy, 
wcala nie była . pilną, a nieraz może 
nawet zupełnie była zbyteczną.

Z tworzenia licznych godzin poza­
biórowych w jednein lub drugiem  biórze 
zarządu wytwarza się zupełnie odmienne 
traktow anie spraw7 poszczególnych. Ody 
personal jednego bióra lub oddziału po 
6 lub 7 godzin dziennie pracuje, per­
sonal innego bióra po 8 do 10 godzin 
w służbie zostaje. I  jakżeż da się po­
godzić taka nierówność obowiązków 
z równem traktowaniem  wszystkich, 
personalowi zakładu nom inalnie zape- 
wnionem ? W  jednem  biórze personal 
nadm iarem  pracy jest obciążony, a  to 
nie raz tak  dalece, że wielom z nieb 
wprost już jest niemożebnem zadosyć- 
uczynić swym w obec własnej rodziny 
obowiązkom , które tedy, jak  n. p. nad­
zorowanie wychowania dzieci, zupełnie 
muszą zaniedbyw ać; a zaraz obok znaj­
duje się może bióro, do którego n a le ­
żący odezwać się mogą : „służym y tyle



a tyle lat, a dotąd jeszcze ani jednej godziny 
po za czas biórowy nie pracowaliśmy".

Przedewszystkiem tedy sprawiedli­
wości i równoimiennego traktowania 
wszystkich! Nie żądajcie żadnych godzin 
P° za czas biórowy, lub za każdą taką 
godzinę stosowną dajcie zap łatę!

Przedmiot tutaj przedstawiony nie 
jednemu może nie zbyt ważnym i na­
głym wydawać się będzie, m ianowicie| 
tem u, kto niezna gruntow nie odnośnych 
stosunków. -Test on jednak  w rzeczywi­
stości nadzwyczaj ważnym i naglącym, 
chociaż li tylko dla tych , których do­
tyczy. Jest on nadzwyczajnej wagi dla 
Wszystkich, których staraniem  było za­
bezpieczyć sobie obok swej płacy m ały 
Jeszcze dochód przez pracę uboczną 
w godzinach wolnych od urzędowania, 
g ę śc ie jsz ą  i co raz dłużej trw ającą 
Pracą w biórze po za czas norm alny 
Urzędnik szkodę ponosi w tym zarobku 
ubocznym , a nawet w przeważnej liczbie 
Wypadków staje mu się takowy niemo- 
żebnym. A wszakżeż jest to w interesie 
każdego z a rz ą d u , by funkcjonariusze 
jego w ustalonych pozostawali stosunkach 
m aterja lnych , nie zaś w zawiłych.

A nawet przy mądrern zużytkowaniu 
dobrej woli funkcjonarjuszów. poświęca­
nia sił swych służbie przez czas jakiś 
po za zwykłemi. godzinami biórow em i,! 
i przy roz-ądnej organizacji urządzenia, 
płacenia za tafcie godziny nadliczbowe, 
okazałaby się możność wprowadzenia 
oszczędności w w ydatkach personalnych. 
D la małego zarobku dalszego bowiem 
personał przyjmie na siebie niejedną po 
za właściwemi godzinami biórowemi do­
konać się m ającą p ra c ę , k tórą dotąd 
może osobne siły dokonywały. Stałoby 
się możebnem znieść niektóre m iejsca 
w biórach lub nie obsadzać ich więcej 
w razie opróżnienia, gdyby sprawy, 
które dotąd załatw iane bywały przez 
tych , którzy te miejsca zajmują,  r >z- 
dzielono między resztę urzędników d o 1 
załatw ienia po za normalneini godzinami 
biórow. za osobnem wynagrodzeniem. Tem 
samem daną by była możność przejścia do 
przydzielenia pewnych czynności biórow. i 
prac kancelaryj nych za pewnym ryczałtem .

To ostatnie jednak  należy do przy­
szłości. N a teraz  tyle tylko nagląco się 
domagamy, by ustało świadczenie per- 
8onału w godzinach nad czas biórowy, 
bez świadczenia wzajemnego. W lek 
dziewiętnasty niechaj nie zna jakiego­
kolwiek rodzaju pańszczyzny. —  B . Z.

S T Ó W  A R Z  Y S Z E  N I A -  
Nowa izba adwokacka w Krakowie.

Kozporządzeniem ministerstwa sp ra ­
wiedliwości z 7. kwietnia 1887 r. 1. 4215.

(Dz. rzp ul. spr. Nr. 15 z r. 1887) za rzą­
dzono po myśli §. 22. ordynacji adwok. 
z 6. lipca J868 r. N. 96. d z ” pr. p., po wy­
słuchaniu Izb adwokatów w Krakowie i 
Tarnowie, połączenie obu tych Izb adwo­
kackich w jedną, obejmującą obecnie cały 
okręg wyższego sądu kraj w Krakowie, 
Izbę adwokacką z siedzibą w Krakowie.

Izba ta  przyjąwszy nazwę; „ I z b a  
a d w o k a c k a  w K r a k o w i e *  ukonsty- 
tuowrła się na walnem zgromadzeniu z dn 
3‘). kwietnia r. b

Po uchwaleniu kilku zmian w regula­
minie, zgromadzenie, któremu przewodni­
czył najstarszy wiekiem dr. Zbyszewski, 
przystąpiło do wyboru funkcjouarjuszy 
Izby. Na o śm d z i e si gc i u glosujących 
wybrani: p r e z e s e m  I z b y  dr. W awrzy­
niec Styczeń 77 głosami, w i c e p r e z e s a ­
mi  Izby dr. Stanisław Tokarz (z Tarnowa) 
77 glosami, dr. Władysław Malkiewicz 46 
głosami. Do w y d z i a ł u  wybrani: dr.
Bronisław Gałecki (Tarnów) 78 głosami, 
dr. Ferdynand Weigel 78 gh. dr. Roman 
Jakubowski 77 gł., dr. Artur tle o 77 gł., 
dr. Zygmunt Blateis 77 g ł , dr. Faustyn 
Jakubowski 76 gł., dr Roderyk Ais (Rze­
szów, 46 gł., dr. Karol Pieniążek 44 gł. 
i w ściślejszem głosowaniu dr. Michał 
Ichheiser. P r e z e s e m  R a d y  d y s c y p l i ­
n a r n e j  wybrany dr. Władysław Lisowski 
52 gł., a jego z a s t ę p c a m i  (lr. Włady­
sław Markiewicz 77 gł., i dr Aloizy Ry­
bicki (Rzeszów) 43 gł. P r o k u r a t o r e m  
Izby wybrany dr. Jan  Hajdukiewicz 72 gł., 
a jego z a s t ę p c a m i  dr Władysław Lssz- 
ko 73 gł. i dr. Józef Kremer 44 gł. C z l o n- 
k a m i  s e n a t u  d y s c y p l i n a r n e g o  wy­
brani: dr. Stanisław Łazarski (Biała) 78 
g ł ,  dr. Aloizy Malawski (Tarnów) 78 gł. 
dr. Józef Rozeiiblatt 77 gł., dr. Karol Pie­
niążek 77 gł., dr. Michał Ichheiser 77 gł., 
dr. Józef Kaufmati 77 gł., dr. Wawrzyniec 
Styczeń 46 gł., dr. Stanisław Tokarz 
(Tarnów) 44 gł*, dr. Józef Trybulec (Boch­
nia) 44 gł.. dr. Włodzimierz Olszewski 
(Nowy Sącz) 43 gł., dr. Roman Jakubow­
ski 42 gł. i dr Franciszek Paszkowski 
41 gł. Z a s t ę p c a mi  c z ł o n k ó w Ra d y  dy ­
s c y p l i n a r n e j  wybrano dra Antoniego Se- 
rafińskiego (Bochnia) 77 gł.. dra Lesława 
Borońskiego 75 gł., dra Wilhelma Dadleza 
75' gł., dra Jana Iwańskiego (Wadowice) 
68 gł., dra Henryka Schona 43 gł., i dra 
Władysława Kastorego 43 gł. E g z a m i n a ­

t o r a m i  wybrano dra Romana Jakubowskie­
go 77, dra Faustyna Jakubowskiego 76 
głosami, d ra  Władysława Markiewicza 
60 głosami i dra Józefa Rozeublatta 49 gł. 
Mę ż a mi  z a u f a n i a  przy wymiarze poda­
tku dra Jana Hajdukiewicza, dra Romana 
Jakubowskiego, dra Wawrzyńca Stycznia 
i dra Kazimierza Smolarskiego. D e le g a ­
t a mi  I z b y  wybrauo, dla Tarpowa: dra 
Józefa Stojatowskiego, dra Stanisława To­
k arza ,  dra Alojzego Malawskiego i dra 
Piotra Fo?’ysta ; dla Rzeszowa dra Aioize- 
go Rybickiego, dra Roderyka Alsa i dr a 
Samuela R e icha ; dla Nowego Sącza dra 
Włodzimierza Olszewskiego, dra Henryka 
Wąsikiewicza i d ia  Henryka Schornsteina, 
dla Wadowic dra Jau a  Iwańskiego, dra 
Henryka Kiobickiego i dra Izydora Dauie- 
la. — Po zgromadzeniu odbyła się wspól­
na kolacja, do której zasiedli wszyscy o- 
becni na zgromadzeniu

% j  a  z  d

prawników i ekonomistów polskich.
Program zjazdu prawników i ekonomi­

stów polskich. I. Zjazd prawników i eko­
nomistów polskich odbędzie się w Krakowie 
dnia 9. i tu. września 1887 r. II. Celem 
zjazdu będzie poruszyć te pytania z dzie­
dziny umiejętności prawnych i politycznych 
które wymagają zbiorowego omówienia, aby 
podnieść poziom umiejętnego wykształcenia, 
usunąć trudności praktyczne, obmyśleć środ­
ki zaradcze w granicach mozuości, wreszcie 
ułatwić zawiązanie osobistej znajomości 
przez zbliżenie się i swobodną wymianę 
myśli między prawnikami polskimi. III. 
Zjazdem kieruje komitet złożony z 12 człon­
ków w Krakowie zamieszkałych i przez 
grono prawników wybrany, Komitet przy­
brać może do pomocy inne osoby wedfug 
uznania własnego. IV. Dnia ósmego września 
po przybyciu gości, o których pomieszczenie 
starać się będzie kom ite t , a względnie 
wyznaczona z jego loua komisja kwaterun­
kowa,  odbędzie się wieczorek w ogrodzie 
Strzeleckim o godz 7, celem wzajemnego 
poznania. V. W duiu 9. września b r. po 
uroezystem nabożeństwie o godz. 8 i pół. 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów, odbędzie 
się o godz. 9. w sali posiedzeń Rady miej­
skiej uroczyste otwarcie zjazdu, który zagai 
przewodniczący komitetu. Pierwszą czynno­
ścią zjazdu iiędzie wvbór przewodniczącego, 
dwóch zastępców i trzech sekretarzy. Zgro­
madzenie uchwali, czy ma się odbyć podział 
zjazdu na sekcje. VI. Po posiedzeniu na­
stąpi zbiorowe zwiedzeuie Wystawy krajo­
wej. VII. Po południu tegoż dnia, o 4. godz. 
odbędzie się drugie posiedzenie zjazdu ua 
którem dyskutowane będą kwestie ogólne 
i odnoszące się do historji prąwa polskiego 
ViH. Dn:a 10 września o godz. 9. odbędzie się 
trzecie posiedzenie którego przedmiotem będą 
poruszone pytania z dziedziny prawa po­
zytywnego IX. Po południu tego samego 
dnia o godz. 4. odbędzie się ostatnie posie­
dzenie zjazdu, poświęcone rozprawom eko­
nomicznym. Po wy wirze komitetu zjazdo­
wego, mającego przygotować dalsze zjazdy, 
nastąpi zamknięcie pierwszego ziazdu. X.
0  godz. 7. wspólny wieczorek pożegnalny. 
XI. W niedzielę dnia 11. września b. r. 
odbędzie się wspólna wycieczka do Wie­
liczki i wspólne zwiedzenie pamiątek kra­
kowskich.

Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się, 
podając dokładny adres, do komitetu na 
ręce dra Franciszka Kasparka, zamiesz­
kałego w Krakowie pod 1. 36 Rynek główny
1 złoży na Koszt zjazdu kwotę 2. złr. 
Złożenie tej kwoty, daje prawo tylko do 
uczestnictwa w obradach ziazdu Za wie­
czorki wspólne, wycieczkę do Wieliczki 
i zwiedzanie Wystawy osobna opłata będzie 
złożona której wysokość w czasie zjazdu 
do wiadomości każdego z uczestników bę­
dzie podaną. Zgłoszenia do udziału w zje; - 
dzie najpóźniej mają być przesłane do 
duia 15. lipca b. r.

Kto pragnie zgłosić temat na ziazd, 
winien to uczynić uajdaiej do dnia 15. lipca 
b. r. Tematy mają zawierać ścisłe sformu­
łowanie uchwał proponowanych i treściwe 
ich uzasadnienie. Referaty drukowane z a ­
wczasu uczestnikom zjazdu będą rozdane.

Dotychczas zgłoszono następujące te-
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maty: dr. Kasparek; „O potrzebie troskli­
wej uprawy prawa międzynarodowego pry­
watnego i o środkach do tego celu zmie­
rzających"; dr. Dembiński: „Wpływ litera­
tury włoskiej na polski t piśmiennictwo 
polityczne XVI wieku"; dr. Kleczyński: 
„O zasadach organizacji samorządu"; dr. 
K rzym uski: „O jawności w procesie k a r ­
nym"; dr. Fierich Maurycy: „O granicach 
swobodnej teorji dowodowej w procesie cy 
wilnym“; dr. Milewski Józef: „Reforma
praw a spadkowego dla własności ziemskiej".

Każdy uczestnik zjazdu tylko jeden 
referat przez siebie zgłoszony, może przed­
stawić zjazdowi. Porządek ich oznaczy 
komitet, nie uwłaczając uchwale zgroma­
dzenia. Komitet trzymać się będzie zasady, 
aby tematy Odnosiły sie do wszystkich 
trzech działów naukowych (historycznego, 
pozytywnego i ekonomicznego), i aby tak 
miejscowi jak  i zamiejscowi uczestnicy 
uwzględnienie znaleźli.

Kosowskie Towarzystwo prawnicze

S p  r a w o z d a n i e
z 47go walnego zebrania kosowskiego towarzy­
stwa prawniczego, odbytego w Katach dnia 

30. kwietnia 1887.
Przewodniczył częścią p Dr. W urst, 

częścią p. Rastawieuki. Obecnych członków 
14. z Kosowa, Kut i Wiżnicy.

P. Dr. Wilkowski przedstawił zebra­
nym obszernie najnowsze zmiany przepisów 
prżeoiw szerzeniu zarazy bydięcej, zaś p. 
Rastawieuki trzy orzeczenia najwyższego 
trybunału sądowego.

Następnie debatowano nad postawio- 
nemi na porządku dziennym kwestjami 
prawnemi na podstawie referatów pp. Dr. 
W ursta  i Rastawieckiego i uchwaliło zgro­
madzenie po przeprowadzonych rozprawach, 
w których wzięli udział prócz referentów 
pp. Jasienicki, Sanocki, Dr. Wilkowski, 
Dr Zakrzewski i Kerth, następujące rezo­
lucje:

1 . zrzeczenie się spadku po rodzicach 
w myśl § 551. ust cyw. niewyklucza prawa 
dziedziczenia po rodzeństwie zmarłem po 
rodzicach;

2 . wierzyciel nie może w drudze egze 
kucji swej pretensji prosić o intabulację 
praw własności swego dłużnika do zamie­
rzonej h ip o tek i ;

3. ponowny wybór zarządcy masy kry- 
dalnej w myśl §. 143. ust. konkurs, nastą­
pić może przy pierwszym a względnie przy 
odroczonym terminie likwidacyjnym dopiero 
po całkowitem ukończeniu postępowania 
likwidacyjnego, co do wszystkich zgłoszeń, 
komisarzowi konkursowemu przed pierw 
szym terminem likwidacyjnym udzielonych.

Z  W y d z i a ł u  T o w a rz y s tw a  p r a w n iczeg o .  
K osów  d n ia  6. m a j a  1887.

P re z e s  : Z  W y d z i a ł u  :
Dr. Wurst. Dr. Wilkowski.

Pierwsze og. Stow urzęd. a. w. Monarchii.

\V miesiącu kwietniu r. b. weszło 597 
wniosków asekur. na 642.300 złr. kap. i 
15000 złr. ren t;  zawarto 441 umów asekur. 
na 457.900 złr. kap. i 13.800 z Ir. rent. — 
Ogólny stan ubezpieczeń przedstawiał z 
końcem kwietuia 51.093 ważnych polic na 
50,272.000 złr. kap. i 266.600 złr. rent. —

W skutek wypadków śmierci zapadło w 
b. r. 217 umów na 213 U00 złr. kup. — 
Od początku działalności Stowarzyszenia 
przypadło 6,657.900 złr. do wypłaty. — 
Premie zapadłe w kwietniu r. b. wynosi­
ły 199.757 złr.

W IADOMOŚCI U R Z Ę D O W E .
(Z u rzęd . „ G a z , L i . “  po d zień  5 . M aja  1 8 8 7  1.)

Mianowania. Radca skarbowy Ludwik 
Siuhler starszym radcą skarbowym dla okr 
kraj. dyr. sk. we Lwowie. — Koncepiści Nam. 
Władysław Chrzanowski i Jakób Sokołowski 
prowizorycznymi komisarzami powiatowymi, 
praktykant Nam. Ludwik Straszewski prowi­
zorycznym kuncepistą Namiestnictwa.

Przeniesienia Starosta Adolf Hntli 
z Jaworowa do Jarosławia, Aleksander Ziem- 
bicki z Chrzanowa do Jaworowa i Zygmnnt 
Rogoyski z Dąbrowy do Chrzanowa.

Opróżnione posady. Notarjnsza w Ra­
domyślu, podania do Izby notarjalnej w Tar­
nowie do 31. maja b. r. (22;. — Starosty 
w randze VII. klasy, podania do Prezydjum 
Namiestnictwa do 21. maja 18S7 r. (23).

U D E S ł A H E .

Wichtig f u r  den praktischen luristen!
Im Verlage voii C a r l  K u i i e g e n  iii W i e n .

I.. O p e r n r i n .  3 ,  ist soebeii erschienen und durch 
alle Biiohiiandiuiigeii zu beziehea:
R i a ł l l  Ul* i n f f t n  T a g s a t z u n g e n .  Hilfsbuch  
n l t i l l i ,  P I .  AI11UI1, fiir den Gebrauch bei eivil- 
genclitlicheii Verhaudlungen.
Schmalfolio-ActenConnat. I t  eleg. Leiemappe lais Actentasche) 11.4*80.

G egen  N a c l ia ln m m g  durc l i  P a t e n t  g e s c l i i i t z t ! 
Dasselbe . —  T e x i a p a r t.  —  I n  L e in w a n d g e b u n d e n  /l. 2-óU 

D a  r a u s  S e p a i  a t - A u s g a b e n  in  B u c l i f o r iu .

R ie h l’sche Y olks-A usgabe 
der ósterre ich isc łien  Cesetze.

E r s t e r  Band

Das Aligemeine Biirgcrliche 
óesetzbuch

sammt allen Nachtragsnor- 
men etc.

Herausgegeben von

D r. Au ton R ieh l.

Zweiter B an d:

Div geltenden Gesette uber d e r  
Civilprncess

sammt allen Nachtragen u. 
Rechtssatzen

Herausgfcgeben von

D r. A n to n  R ieh l.
Preis pro Band in Leinwand gebunden 90 kr.

D ie  billigste, bis l ieute e rse l i ien en e  G ese tz -  
sa n im lu n g  diesel ' A r t !

D ie „Neue F re ie  P resse“ au sser t sich  d a ru b e r  :
. . . Eine wirkliche Actentasche, wie sie von ei- 

nem richtigen Advocaten, Notar, Richter oder sonsti- 
gen Anitspfrsonen unzertrennlich ist, liegt vor uns; 
doch wenn wir sie offnen, dann enthalt sie die Gerichts- 
ordnung nebst den besonderen Verfahrensarten mit 
allen Nachtragen uud Judicaten und das ganze A lige 
meine Biirgerliche Gesetzbuch. Eine originelle Idee, 
in die Actenmappe hinein das juristische Aademecum 
des praktischen Rechtsmannes zu bindeu. A uf nicht 
ganz 150 schmalen, langen Seiten sind die genannten 
Gesetze nebst allen Nowellen und darauf bezuglichen 
Vorschriften. sowie die fiir den Praktiker so wichtigen 
Rechtsspriiche des Judicatensbuchs uud Spruchreper- 
toriums in kleinem, aber klarem, gut lesbarem Druck 
enthalten, dereń ZusammenstelluDg und Anordnung 
von Dr. Anton Riehl, Advocater- in Wr.-łiNeustadt, 
veranstaltet worden ist. . . .

H. Rosenthal
B u d a p e s z t  — filia L w ó w

Z A K Ł A D  
unifonuow ania pp. oficerów i urzędników

wykonuje swe przedsięoiorstwo w lokalnościach 
urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowe
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

Dzieło

Zbiór ustaw administracyjnych
J. R. K aspar/ca

Tom I . ,  II . ,  I I I . ,  I V  i V. wydanie I I I .  

ozdobnie oprawne za 24 złr. 
broszurowane za 20 sdr.

Jest do nabycia w biurze ajencji 
publicznej starosty em. J. R. Kasparka 
we Lwowie, teraz Chorążczyzria nr. 16
od I. Czerwca 1887 Ulica Kcralnicza nr. 4.

Ceny powyższe można po nadesłaniu 
odpowiedniego skryptu nadsyłać w mie 
siecznych ratach po 2 złr.

■

W ła ś c i c i e l ,  w y d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  D r .  I g n a c y  C z em ery ń s k i .

LECZENIE GŁUCHOTY
S Z T U C Z N E  B Ę B E N K I d y p lo m o w a n e , N IC H O L S O N A  le c z ą  a lb o  p rz y n o s z ą  

u lgę  w  G Ł U C H O C IE  z z a k ie jb y  p r z y c z y n y  n ie  p o c h o d z iła .  D z ię k i  ty m  p rz y rz ą d o m  
o trz y m a n o  n a jb a rd z ie j  z a d z iw ia ją c e  p r z y k ła d y  w y z d ro w ie n ia .  P o s y ła ją c  25 K r a jc a -  
ró w  w  m a rk a c h  p o c z to w y ch  o trz y m u je  s ię  f r a n c o  i llu s t ro w a n ą  b ro sz u rk ę  z ło ż o n ą  1  
o s ie m d z ie s ię c iu  s tro n n ic  i z a w ie r a ją c ą  c ie k a w e  o p isy  p ró b  r o b io n y c h  w  ce lu  
le c z e n ia  G Ł U C H O T Y , a  tak ż e  l is ty  r e k o m e n d a c y jn e  D o k to ró w , A d w o k a tó w  
\V v d a w c ó w  i d ru g ic h  o sób  g o d n y c h  z a u fa u ia  k tó re  z o s ta ły  w y le c z o n e  p r z y  p o m o cy  
ty c h  B E B E N K Ó W , i g ło śn o  j e  z a le c a ją .

Adressow ać listy : J .  H . N IC H O L S O N , 4 , u l i c a  D ro u o t ,  PARYŻ.

Z  d ru k a rn i  „ G a z e ty  N a ro d o w e j“ ul . K o p e r n ik a  1. 5.


